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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
P od a je  do powszechne j  wiadomośc i ,  iż 

u tw or zo n ą  zpstała posada chi ru rga ok ręg o­
wego  w Czernichowie z obowiązkiem miesz­
kania t a m ż e ,  i niesieni i pomocy l ekar sk ie j  
gminom ok ręgowym Czernichów,  Rybna,  Pi-  
8ury, Krzeszowice ,  P o re m b a  i Li szki ,  tudzież 
szczepienia ospy w tychże g m in a ch ,  od k t ó ­
re j  to posady,  pensya stała zip.  1,200 rocznie 
p r zy w .ą za n ą  zostanie.  Mając y  zatem chęć 
ub . e g a n i a  oię o t ę ż ,  z łożą  podania swe wsp ar ­
te  dowodami dóstAteczne usposobienie  wyka-  
zu jącemi  na  r ęce Sek re t a rz a  J lne go  Senatu 
w  te rminie  dni  14 od daty ogłoszenia liczyć

się mających,  po upłynieniu któ rego,  konkurs  
zamkniętym zostanie.

K r a k ó w  dnia 11 kwietnia  1837 r.
P re ze s  Senntu 

H A L L E R .
Se kr e t a rz  i ln y  Senatu  

D a R O W S K I .  

Nowakowski  S e k .  E xp .  Senatu .

N ro  2152.
O B W I E S Z C Z E N I E .

W Y DZ IA Ł D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 

Wr S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

Walnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

N a  zasadzie rozporządzen ia  Senatu  R z ą ­
dzącego z dnia 10 Kwietn ia  r. b. N.  1995 
D.  G.  podaje  do wiadomości ,  iż w dniu 25 
K w i e U i a  r. b.  w godzinach przedpołudnio ­
w y ch ,  odbędzie się na g runc ie  Pańs twa Cz er -
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n ichowskiego licytacya publiczna sprzedamy
W i k ła  w ł e r r i to r ium wsi  Kłokoczyna od lat  
3 rosnącego,  morgów Che łmińsk ich  10, prętów 
270 powierzchni  z a jm uj ąc eg o ,  na jedenaście 
sekcj i  podzie lonego ,  cena szacunkowa  w 
szczególe  każdeg o  morg a  od pozycyi I ,  do 
I X .  włącznie po zip. 24,  pozycya X t a  zip, 
]8 ,  ostatnia X I .  prętów 270 zajmująca,  zip. 15 
czy li r azem w kwocie  zip. 239 do p ie rwsze ­
go  wywołania przy licytacyi j e s t  ustanowiona,  
chęć kupna  ma jący w t erminie oznaczonym 
i miejscu wskazanein znajdować s ię  zechcą.  
W a r u n k i  są  następujące:
] )  Ut rzymujący się przy kupnie j e d ne j  lub 

więcej  sekcyi W i k ł a ,  kwotę  7. l icytacj i  wy­
n ik łą  natychmiast  w monecie courant  na 
ręce l i cy tac ją  usku teczn ia jącego  kotuntisa-  
r za  zapłacić winien.

2) Cięcie W i k ła  j a k  najos t r zejszem narzędziem 
ma  bydź dopełnione,  nakoniec

3) Do d. 10 maja r .  b. najdalej ,  wszystkie W i k ła  
z gruntu  ska rbowego  ma ją  bydź w zupe łno­
ści przez  nabywców u p r z ą in u n e .

K r a k ó w  dnia 12 kwietnia 1837 r.
S ena to r -p rezy  dujący,

L  i  K E .

(3r . )  Z a  Sok.  Wy dz .  W .  Markowski.

N r  o. 2162
O B W I E S Z C Z E N I E .

W Y DZ IA Ł D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgi/.

Poda je  do wiadomości ,  iż z mocy uchwa ły  
Sen a tu  Rz ądz ąc ego  z d. 5 b. m. i r. do N .  1895 
zapadłej ,  w dniu 27 kwietnia  r .  b. od god z i ­
ny 10 z rana w Biórach Wydzia łu  S k a r b o w e ­
g o  p rzesiewzięlą  będzie licytacya publiczna,  
in  plus dzierżawy dochodu czopowego s k a r ­
bow ego  do każdego  z osobna z miasteczek 
T rz eb i n ia  i Now a  G ó r a ,  a  to na l a t  trzy z a ­
czynając  od dnia p ie rwszego  cze rwca  r. b . , 
aż  do ostatniego maja 1840 r , , za cenę do 
p ie rwszego  wywołania us t anawia  s ię  s  inia-

teczka T rzeb in ia  sum ma  zip. 2 ,300 a z mia­
s teczka No wa  Góra  summa złp.  400 tytułem 
rocznego cz ynszu ,  przystępujący do licytacyi 
złożyć winien na vadium co do T rzeb in i  złp.  
2 3 0 ,  a co do Nowej  Góry  zip. 4 0 ,  czynsz 
przyszły z licytacyi wynikły ratami miesięczne-  
mi z góry  dzierżawca płacić będzie obo wią ­
zany,  kauc ya  t r zech miesięcznym ratom wy­
równywać  m a ,  o innych warnn kac h  w Bió­
rach  Wydz ia łu  wiadomość udzieloną być może.

K r a k ó w  dnia 15 kwietnia 1837 r.
L  i K E .

(£r.) Nowakowski, Sekr .

P rawn ie  zajęte ru cho mo śc i , j a k o  to :  sto- 
l a r szczyzna ,  odz i eż ,  b ie l izna,  naczynia mo ­
s i ę ż n e ,  miedz iane ,  cy n o w e ,  t a jansowe,  oraz 
sk órk i  z ba r an kó w  dr ob nych ,  będą  dnia 28 
kwietnia  r. b. o godzinie 10 z r ana w S uk ie n­
nicach miasta K ra k o w a  przez  pub liczną l icy­
t a c j ą ,  za g o to w ą  zapłatę w monecie courant  
sprzedane.

K r a k ó w  dnia 21 kwietnia  1837 r.
Dziarkowski Kom.  Są d .

Część Polityczna.
—  JFarszatca 18 Kwietnia. •—

Najjaśniejszy P an  naj l askawiej  mianować 
raczył  J X .  Chmie lewsk iego,  proboszcza ka te­
dralnego płockiego i officyała j e ne ra lnego  
p u ł t u s k i e g o , suf f raganem archidyecezyi  w a r ­
szawskie j .

P u łk o w n ik  B a r n e t ,  konsu l  a n g i e l s k i , wy­
je ch a ł  do Londy nu .

—  Petersburg 23 Marca (5 Kwiet.) —
Pr z e z  rozka z  dzienny Cesar ski  z d. 20 

b. m.  wojenny j e n e r a ł  pol icmajster  czynnej  
a r m i i ,  j e n e r a ł - m a jo r  ż a n d a r m ó w  S to rożenko  
I ,  o t r zymuje u rlop dla leczenia s i ę ,  do wód  
mineralnych k a r l sbad zk ich  i tepl i tskich t u ­
dzież morskich bał tyckich,  na cztery mies iące .

Bossy j sk ie  towarzystwo  zabezpieczenia  do­
żywotnich dochodów i k a p i t a ł ó w , odbyło 4  
b. ni. p i e rwsz e  ogó lne  swych akcyon i s tów
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zg r o m a d z e n ie ,  na  k tó r e m  zgodzono się wy­
dać dy widendy po 8 rubl i  na akcyę.  Rzec zy­
wisty kapi tał  t o w a r z y s t w a , po d. 31 g rudnia 
1836 roku ,  wynosi  4,227,609 rubl i  47} kpp.

—  Z  Berlina  14 Kwietnia. —

Pos tanowien iem,  k ró lewsk iem , zwołany
zosta ł  na d. 21 m a j a , piąty se jm prowincy-  
onalny k r a in  nadreńsk ich.

Z  powodu spadniwtych śniegów,  bieg poczty 
z  prowincyj  wschodnich,  nie j e s t  j e szcze  na­
leżycie przywrócony.

D o kt o r  Becks te in ,  znany z cudownych 
swoich l eków  za pomocą prostej  wody,  wy­
da ł  tu ostatnienii  dniami dzieło p. t. »Lekarz 
bez Medycyny,« cz j l i  inst rukcya,  j a k  bez le­
karstw' ,  za pomocą zimnej  wody,  można wszel .  
k ie  choroby leczyć.

—  Z  Wiednia  3 Kwietnia. —
W  sku te k  najwyższego postanowienia Z 

dnia 10 maja 1833 r . ,  wychodźcom polskim; 
k tó r zy  W ostatniem powstaniu udział  mieli ,  
i  k tórzy  w krajach austryackich czasowe zn a ­
leźli  s ch ron ienie ,  zostawiono do wyboru,  albo 
powróc ić  do swego k r a ju ,  albo kosztem pu­
bl icznym być przewiezimiemi za granicę.  Od  
t ego czasu znaczną  l iczbę tychże wychodź­
ców', wywieziono z k r a j ów  austryackich.  Le c z  
poniew aż wielu z nich, pomimo k i lkakrotnych 
wezwa ń ,  aby się w tym celu do władz zg ła ­
sza l i ,  usi łuje ukryć się w granicach pańs twa 
a u s t r y a c k i e g o , a w ostatnich czasach - inni 
wy chodźcy także się do ni ?go zakradl i ;  przeto 
J .  C. K.  Mość postanowieniem na jwyższem 
z d. 30 stycznia 1837 ro k u ,  rozkazać r aczył  
ażeby  wszyscy tego rodza ju wychodźcy,  k tó ­
rzy bez szczególnego pozwolenia p rzebywają  
W krajach aus t ryack ich ,  w przeciągu 10 ty­
godni  oJ daty niniejszego ogłoszenia,  (to j e s t  
do dnia 10 czerwca 1837 r . )zglaszali  się do 
u r zę d u  cy rk u ło w eg o ,  w k tó r ego  okręgu  za ­
m i e s z k u j ą ,  lub do dyrekcyi  policyi miejsca 
zamieszkan ia  swego,  złoży li dow ody tożsamo­
ści swoje j ,  i nas tępnie p rzep isanemu poddal i  
s ię  ustanowieniu.  Ci ,  k tórzyby wezwaniu temu

w przec iągu  oznaczonego t erminu zadosyć 
nie uczynil i ,  i po upływie j e g o  przebywali  
na  t er r i to r ium aus t ryack iem,  bądź  że odda-  
wna na niem p r ze by wa l i ,  l ub  też świeżo p rzy­
b y l i ,  a lbo na przyszłość p rzy b ęd ą ,  zos taną  
n iezawodnie do k r a ju  swego  odesłani ;  z te mi 
zaś ,  którzy  ich usiebie p r ze ch o w u ją ,  według 
is tnącego p raw a  pos ląp ionem będzie.

—  Z  Paryża 11 Kwietnia. —
N o w e mini ster ium dotąd j e szcze nie u tw o ­

rzone.  Wczoraj szy  3Iessager zdawał  się j u ż  
niemal  zapewniać ,  że marszałek Sou lt  miał  
to dzieło przywieść do s k u t k u , —  że nowe 
pod j ego  prezydencyą minis ter ium,  ma sobie 
wziąść za zasadę wdać się w sp raw ę  hiszpań­
ską  o tyle p rzyna jmnie j  co A n g l i a , — z łago­
dzić prawo wrześn iowe przeciw swawoli  d r u ­
k a r s t w a ,  cofnąć p rawe o deportacyi za p r z e ­
stępstwa pol i tyczne,  i t. p.,—  tymczasem w k i l ­
ka godz in,  rzeczy przybrały inną postać;  Pan 
Soul t  wróci ł  od k ró la  z ośw iadczen iem, ż o  
w s z y s t k o  z n o w u  z e r w a n e ,  że k ró l  co- 
fnąlwszystkie  w a r u n k i ,  pod j ak iemi P anó w  
S o u l t ,  T h i e r s  i Passy chciał  przypuścić do 
minister ium.  —

Dzienn ik  ministerialny wieczorny,  zawie ra  
n as tępu jącą  depeszę t elegraf iczną z \ a r b o n y  
9 kwietnia datowaną;  »\V nocy z dnia 1 zap a ­
lił się ginach municypalności  w Barcel lonie .  
St raż  przygasi ła og ień ,  ale podpalacze uc ie­
kli. D nia 4 panowało w Barcel lonie g łuc he  
powarzenie  umysłów;  —  niemiano pieniędzy 
dla wojska .  Dnia 28 inarca batal ion z pu ł ­
ku  k ró lowej  , za nadciągnieniem nieprzyjacie­
la , sam się r oz w ią za ł ,  a reszta brygady w r ó ­
ciła do Walencyi .  Dn ia  29 K a b r e r a  napadł  
niedaleko Walencyi  inną brygadę sk ła d a j ą c ą  
śię z 1000 piechoty i 155 dragonów.  O s ta t ­
ni uciekl i  z placu b i t w y ,  s t raciwszy tylko 
15 ludzi ,  lecz piechota prawie  wszys tka wpa­
dła w ręce kar l i s tów.  Mieszkańcy Walencyi  
zbiegl i  się przed domem kapi tana j e ne ra l -  
n e g o ,  wyd a jąc  k rzyk i  buntownicze lecz ich 
s t r aż  wojskowa  rozegnaia .  Dn ia  30 K ab r e -
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r a ,  zamiast  uderzyć na  W a l e n c j ą ,  poszedł  ku  
Murw iedro  sk ą d  s łyszano h u k  dzia ł ,  —  38 
officerów przez  K ab r e r ę  do niewoli  zabranych ,  
rozs t r ze lano  przy odgłosie muzyki  woj skowej ,  
zaś  400 prostych żołnierzy wesz l i  do sz e re ­
gó w kar l i s towsk ich.  Dnia 31 miasto W a le n -  
cya było w największej  t r w o d z e ; karl iści  wy­
b ie ra l i  kon trybucyą w Cerdani  h iszpańskie j .*

—  Dnia 12 Kicietnia  —
D ziś  nadesz ła  tu depesza telegraficzna z do­

n ies i en iem,  że  I r i b e r r e n , ( ten sam którego 
niedawno pobili  ka r l i ści ) ,  mianowany został  
v i cekró lem Naw ar r y ,  i  naczelnym dowódzcą  
w ojs ka  na miejsce Sarsfielda.  D o  w cz ora j ­
szego  dn ia ,  żadne jeszcze nienastąpi io  poru ­
szenie,  ani ze strony kar l i s tów,  ani k rys tynów:

U t r zy m uj ą  dziś za r zecz  p e w n ą ,  że na-  
k on ie c  ininisteriuin Guizota przyjdzie do s k u t ­
k u ,  który oczywiście będzie smn p rezesem 
rady  i mini st rem spraw zagran icznych .— J a ­
k ą  P.  Guizot  przyszłość dla siebie i dla F r a n -  
cyi zg o tu je ,  to dopiero czas p ok aż e ;  w k a ż ­
dym razie atoli  przyznać po t r ze ba ,  że R z ą d  
t  n iezwycza jną  działa zręcznością .  Gdyby 
min i s t e r ium Soul ta  przyszło było do sku tku,  
to czy prędzej  czy później ,  przejście onegoż 
W ręce Odilona-Bnrrofa,  siałoby się n ieuchron-  
Dein ; lecz jeźl i  Guizot  przez  pewien przeciąg  
czasu pozostanie przy s terze r z ą d u ,  sąd po­
wszechny  zupe łnie in n ą  ba rw ę  na korzyść  no ­
w e j  polityki przybie rze.  Najda le j  za dwa lub 
t rzy d n i ,  Monitor ogłosi  nowo mini ster ium,  
a lbowiem Guizo t  od dawna oczekiwał  natę 
chwilę i swoje minis ters two t r zymał  już  w po­
gotowiu.

—  Dnia 13 K wietnia. —
W c z o r a j s z ą  wiadomość z p rywatnego l istu

do Berl ina  pisanego o odniesionym na koniec 
t ryumfie przez  G u iz o t a ,  wszystkie dzisiejsze 
dzienniki  paryzkie po twie rdza ją .  J o u r n a l  de 
Paris wyraża  s ię  w tej mierze tak.» W c zo r a j  
oko ło  godziny 3 z południa,  rozesz ła  się po­
g ł o s k a ,  że gdy P a n  Mole  niebyt  w stanie 
zebran ia  nowego mini sters twa,  k ró l  kaz a ł  do

siebie przywołać P a n a  Guizot ;  i wielkie  po­
dobieństwo do prawdy ,  że nakoniec  s tego 
p r ses i lenia ,  u tworzy się nowy gab inet  Guizota 
do k tó rego  i  P .  Monlal ivet  należeć będzie- 
P a n  Ducha tel  był  później  do Tu l l i e r ió  w p rzy­
wołany,  i zdaje s i ę , że  t eraz  j u ż  s tanowczo 
u tworzony zostanie gabinet ,  W duchu minister­
s twa z dnia 13 marca i 11 października.*—  
Dzienn ik  P aix  mówi z tegoż powodu:* P r z e ­
si lenie mini steryalne uważ ać  można za sk o ń ­
czone.  Po  rozmai tych t rudnościach,  nie po­
zostało królowi ,  j a k  tylko wezwać  Pan a  G ui ­
zot ,  aby ternu wszys tkiemu j u ż  r az  położy ł  
koniec.  P .  Pe r s i l  był  oddawcą bi letu,  p rzez  
k tóry J .  K .  Mość  przywołał  go  do siebie.  
P.  Guizot  wyszedł  za ra z  o 3 z izby depu t o ­
wanych i udał  się do króla .  Narad a  t r w a ła  
do wpół  do 5 tej ,  później  około 9tej wróc i ł  
znowu do Tu i l l e r iow i zapewnia ją  że h r .  
Monta l ive t  zna jdował  się tam także  o tej  
porze.  Ju t rze j szy  dzień uzupe łni  zapewne 
resz te  [układów minis teryalnych wiej  mie rze  
wielki  j u ż  czas ,  równie  dla  dobra  R z ąd u  i 
T ro n u ,  j a k  dla kraju.* —  Dzienn ik  31essager  
i Journal des D ebats  podają  nas tąpu jący n o ­
wy skład ministerstwa:*

1. P a n  G u izo t ,  p rezes  rady mi n i s t r ó w,  i 
min i s t e r  spraw zagranicznych;

2.  H rab ia  Monta l ive t ,  minis ter  sp raw w e ­
wnętrznych;

3.  P .  Ducha te l  mini ster  ska rbu;
4. P.  B e rn a rd  , mini ster  wojny;

5. P.  Bar lh  minister  sprawiedl iwości ;
6.  Admirał  Ru sa me l ,  minister  morski ;
7. P.  M a r t i n ,  mini ster  handlu;
8. P. L a c a v e , L ap l ag n e  mini ster  wycho­

wan ia  publ icznego.
W c zo r a j  wieczór  rozgłoszono,  że M eu nie r  

us i łował  uciec z więzienia,  co dopiero w chwil i  
wykonania  tego zamia ru  odkryto.

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOWA.
Od dnia 23 do dnia 24 Kwietnia.

Behaghel M ichał ,  B ru tsc h w erd t  Em m ę,  S k a rży ń sk a ,  
S ta row ie jska ,  Moszczyński F r . h r . ,  B en tkow sk i  Józef,  
z c a l i c y i .

Wyjechali % Krakowa.
Daclienkelow J a n ,  Z ie l iń sk i  Józef, do G a l izy i .


